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P o d a je m y  w sp o m n ie n ia  n e sto ra  sz a c h is tó w  p o ls k ic h  p .  Ig na­
cego P o p ie la , k tó reg o  n ie n a le ż y  m ie sza ć  ze zn a cz n ie  m łodszym  
od niego m is trze m  I. Pop ie lem  ze L w o w a , o n iezn an ym  sz a c h i­
śc ie  A ro n ie . A u to r  nasz  był n ao czn ym  św ia d k ie m  p a rt ji g ranej 
p rzez  H rona w ro k u  1855.

(  R e d a k c j a )

IG N A C Y  PO P IE L

A R O N .
N a n iebioskłonie szachow ym  za jaśn ia ła  rzadko  w id y w an a  gwiazda 

wielki gracz bez dużego  teore tycznego  w ykszta łcen ia; natu ra ln ie  mam
tu na myśli S u łtana  Khana. Jakko lw iek  zjawisko to jes t  względnie rzadkie
jed n ak  tu  , ow dzie  m am y do zano tow an ia  tak ie  ta len ty , d latego mam 
zaszczyt czy te ln ikom  Świata Szachow ego przedstaw ić  zna jom ego  z lat 
daw nych A rona .

Ongiś py ta łem  się tego introligatora m ałom iasteczkow ego, skąd  1 
przyszło mu zostać szachistą, odpow iedz ia ł  mi, że przypadek;  będąc 
dzieckiem przyg lądał się grze s ta rszych  i n ab ra ł  ochoty do gry 
Z ap ro p o n o w an o  'mu, że w razie w ygranej dos tan ie  3 grosze, w razife 
przegranej.. .  w skórę. Aron opow iada jąc  te szczegóły zrobił s łuszną uwagę, 
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ż e  jego skóra  b y ła  w arta  3 grosze. T y m  sp o so b em  rozeszła  się wieść
0 sam o ro d n y m  ta lenc ie  po m iasteczku  Węgrowie.

O  milę poradziw iłłow sk i p a łac  zam ieszk iw ał Sergjusz Golicyn, 
w ielki am ato r  szachów ; k ażd em u  p rzydarzy  się zachorow ać, za tem
1 ks iążę  sp row adz ił  sobie lekarza. D jag n o za  w ykaza ła ,  że g łów nem  
cierp ien iem  m ag n a ta  jes t  — spleen. Dworskie  konie, odw ożąc  lekarza, 
przyw iozły  jako lekars tw o  cha łac iarza ,  uzdo ln ionego  do kom binacji
szachow ej.

Są to  dosyć d aw n e  dzieje, około  1850 roku, a lbow iem  w czasie 
w ojny  krym skiej  (1855 r.) pam ię tam  A rona ,  jako dw orzan ina p a łacu  
w atłasow ym  sarafan ie  z aksam itną  ja rm u łk ą  na  głowie.

W  ow ym  czasie  czasop ism a szachow e były  nieliczne, li teratura 
m niej bogata , niż dzisiaj, w sze lak o  p o s iad a ł  książę jakieś podręczniki 
f rancusk ie  i z nich w tow arzystw ie  A ro n a  robił s tud ja  nad  początk iem  
gry  i gambitami. N adzw yczajny  kult p o s iad a ł  A ron  dla gam bitu  Evan- 
sa, nie lub ia ł natom iast  końców ek , dla sam om atów  żywił wstręt, jako 
p rzeciw nych  naturze . W zg lędem  sw ego dobroczyńcy  i innych m ożnych 
tego  św iata  nie m iał  służalczości, rzecz w łaściw a ludziom  wierzącym  
w Boga. Mój zna jom y żalił się n a  Golicyna, który w razie przegranej 
by ł  w złym  hum orze , gdy zaś ud a ło  m u się wygrać, co zresztą  rzadko 
się zdarza ło ,  w tedy  łajał A ro n a  za s łabą  grę.
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Jednakże, aby  się pochw alić  osobliwością tego rodzaju  i by mieć 
sp raw dzian  co do klasy gry introligatora, Golicyn przyw iózł A ro n a  do 
W arszaw y, zasadził ucznia by  g ra ł  z Pe trow em . P rzeg ryw ał A ro n  
z mistrzem w ów czas sławnym , a lbow iem  pion P e tro w a  zaw sze w cześ­
niej dochodził do damy. Sądzę, że rozs trzygn ięc ie  partji  dop iero  w k o ń ­
ców ce św iadczyło  dobrze o ta lenc ie  ucznia.

Mozę z tego czasu pochodzi fotografja. W y p ro s to w an y  A ro n  n a ­
myśla się n ad  posunięciem, n iedbale  s iedzący  m ag n a t  przygląda się 
Polu bitwy; poza nimi stoi K lech  (fotograf) w roli sp raw ozdaw cy  klubu, 
no tujący posunięcia  graczy.

Nlstrz Dr. S. TurtaKouer
W  A R G E N T Y N IE .

Wielce c iekaw ą pracę  poniż­
szą — o grze szachowej w A r ­
gentynie — Dr. T a r ta k o w er  n ap i ­
sał specjalnie dla czytelników 
Świata Szachowego Mistrz nasz 
od lutego baw i na  gościnnych 
występach w Buenos-Aires, skąd  
w lipcu wraca do Europy, aby 
w P radze  czeskiej wziąć udział 
w turnieju o p u h a r  H am iltona- 
Russella. Jak w iadom o, Dr. T a r ­
takow er również w roku bieżącym 
wejdzie w sk ład  naszej drużyny, 
której p rzy p ad n ie  zaszczyt bro­
n ien ia  P u h aru  Narodów,

KOMBINUJMY POZYCYJNIE!

Ogólnie wiadomo, że w yrafi­
no w an a  s tra teg ja  w spółczesnych 

'm istrzów  szachow ych n ie  zad o ­
wala się czysto kom binacy jną  grą 
a la M orphy, ani czysto pozy- 
cyjnemi m anew ram i a la Steinitz, 
lecz dąży do po łączen ia  tych 
dwóch sposobów  ujęcia gry.

Z arów no  w najbardziej k a rk o ­
łom nych pośw ięceniach, jak i w z u ­
pełnie bezbarw nej wym ianie figur 
daje  się obecnie wyczuć za s to ­
sow anie  jednego i tego sam ego 
wielkiego prawa, które rządzi 
w ypadkam i, a m ianowicie praw a  
wibracji szachowej.

O czywiście o ddaw na , możliwie 
już w  czasach  L o p eza  i Luceny, 
odróżniano  trzy czynniki gry: p rze ­
s trzeń, czas i masę, ale nie oce­
n iano w należyty  sposób  ta jem ni­
czych związków, jak ie zachodzą  
pom iędzy  temi trzem a pojęciami.

Badano uw ażnie  szachow nicę , 
ale nie rob iono różnicy pom iędzy  
zespołam i pól  b ia łych  i czarnych, 
silnych i s łabych. Ś ledzono ro z ­
wój w y p a d k u  n a  szachownicy, 
p rzech o d ząc  od zanalizow anego 
d eb ju tu  poprzez  kom binacy jny  śro­
d ek  gry do skostn ia łe j końcówki, 
ale nie zw racano  dosyć uw ag i na 
n ieznaczne  fa zy  przejściowe,  k tó re  
jed n ak  bardzo  często m ają  d e ­
cydujący w pływ  na charak ter ,  
a naw et rezu ltat walki.

T e  e lem en ty  jed n ak ,  i dużo 
jeszcze  innych  subtelności, s tan o ­
wią istotę siły szachis tów  hyper- 
m odernistycznej szkoły.

K oncepc je  wielkich mistrzów 
C apab lank i,  A lechina , Nimcowi 
cza, którzy są czołowymi re p re ­
zen tan tam i tej szkoły, w zbogaciły  
li te ra turę  szach o w ą o dużą  liczbę 
praw dziw ych arcydzieł.  P rzy  tej 
okazji zw racam y uw agę na to, że 
szachiści - neo ro m an ty cy  w cale nie 
dążą do w yelim inow ania  lub uni­
kan ia  n iebezpiecznych sytuacji, 
na tom ias t  oni odkryli n au k o w ą  m e­
todę  opanow ania  n ieb ezp ieczeń ­
stwa.
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P art ja  poniższa  m oże służyć 
jako dosk o n a ły  p rzyk ład  zas to ­
sow ania  w spom nianej m etody . 
S ta ra łem  się w y zy sk ać  wszystk ie  
atu ty  w spó łczesnej strategji sza­
chow ej, aby  w strzym ać atakujący  
rozpęd  jednego z najbardzie j in­
te re su jących  p rzedstaw icie li  a r ­
gentyńskiej m łodz ieży  szachow ej.

PARTJA Nr. 318.
In d y jsk a  

(g ran a  w B uenos-A ires  13 k w ie t­
n ia  1931 r. w „Club del Progreso")

Białe: Czarne:
Carlos Maderna Dr. TartaKow&r

1. d 2 —d4 Sg8—fó
2. S g l— f3 b7—bó
3. g2— g3 —

N ajb a rd z ie j  naukow e. N ajżyw ­
sze jed n ak  jest 3. c4.

3. _  G c8 —b7
4. Gf 1 — g2 c7 c5

P o d k reś la jąc  kon trin ic ja tyw ę.
5. 0—0 —

P roste  i dobre. W iększe  k o m ­
plikacje  w e w zajem nym  uk ładzie  
p ionów  w y w oła łaby  zam iana  
dc, bc, co od czasu partji  R u b in ­
stein — N im cow icz . M ar ien b ad  
1925 u w ażan e  jest za ko rzys tne  
raczej dla czarnych. Z re sz tą  p o ­
sunięcie  5. c3 jes t  p ra w d o p o ­
dobn ie  najzręcznie jsze . (Ó;C c grat 
P rzep ió rka  p rzeciw ko  Grunfeldo- 
wi w M arienbadzie  tego sam ego 
dnia, k iedy  g ran a  b y ła  w sp o m ­
niana  p ar tja  R ub inste in  — N im co­
wicz (przyp. red.)

5. — g 7 - g ó ^
M ożna grać tak że  5 .. dc 6. 

S X d 4 ,  G X g 2  7. K X g 2  i teraz 
nie 7... d5? jak było  grane w 5-ej 
partji m eczu C ap ab lan ca  — A le ­
chin (B uenos—A ires  1927) z p o ­
w odu  8. c41, lecz rozsądniej 7... gó.

W ięcej p rzedsiębiorczo byłoby
6. c4, je d n a k  posunięcie  w partji 
m a również swoje d o d a tn ie  strony.

6. -  c5 X d 4
7. c 3 X d 4  G f 8 - g 7
8. Sbl —c3 Sfó—e4

T en  „manewr wtrącony" m a
w ielkie  znaczen ie  dla całego p rze ­
b iegu  partji. A  mianowicie, gdyby 
n as tąp i ło  od razu  8. . 0—0 to po
9. d5 w po łączen iu  e4 i ewentu-
alnem  Sd4 p rzew aga tery torja lna  
b ia łych  by łaby  oczywista.

9. Gcl —f4 —
Idea  natury" pozycyjnej (Porow . 

posuń. 1 1 i 12).
9 —  S e4X c3

10. b 2 X c 3  0 - 0
11. H d l — d2 Sb8— có
12. Gf4— hó —

Białe dążą  prosto  do celu. Po
12. Se5 nas tąp i ło b y  12... Hc8 z 
konsolidacją .

12. — Scó—a5
13. Gh6Xg7 Kg8Xg7
14. d 4 — d5 —

N iedopuszcza  do 14... Sc4? 
(15. H d4+) i zam yka  gońca b7 
Mniej sku teczne  b y łoby  14. Ht4 
W c8 15. W a c i ,  Hc7 i t. d.

]4 _  H d 8 — c7
5. e2— e4 W a 8 — c8

16. W a l — cl Sa5 c4
Myśl p rzew odnia  walki została 

ca łkow ic ie  wyjaśniona. Czarne 
ch cą  ope ro w ać  na  pół-otwartej 
linji c, natom iast  b ia łe  mają za ­
miar za inscenizow ać „k o m p en sa­
cyjny a t a k “ na pozycję roszady  
p rzeciw nika. A  a tak  ten  jest 
bardzo  niebezpieczny!

17. H d 2 —g5 f7 —fó
18. H g 5 - h 4

Energiczniejsze, niż 18. Hg4.
18 _  Hc7 —dó

T e n  m anew r konsolidacyjny, 
m ający na  celu uw oln ien ie  się od

6. c 2 — c3
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nacisku, p raw d o p o d o b n ie  m ożna 
było zastąpić  na tychm ias tow ą dy ­
w e rs ją  zapom ocą  18... Ga6. N a ­
tom iast s łabe byłoby  18... Se5 z 
p o w o d u  19. SXe5, H X e5 20. f4 
i t. d. Jeszcze w m niejszym  s to p ­
niu w zbudza  zaufanie posun ięcie
18... eó.

19. W fl — dl W c 8 —c5
20. Gg2— h3 -  

G rożąc m iędzy  innem i 21.
H g 4  z n ieprzy jem nem i k onsekw en­
cjami. Czarne zaś w idzą w d a l­
szym ciągu swoją kontr  szansę  
w  w yw ieran iu  nacisku n a  sk rzy­
dle hetm ańskiem .

20. —  W f8 — c8
21. Sf3— d4

C entra lny  skoczek! Inny p lan  
zawierał ruch 21. H g4 z m ożliw ą 
kontynuacją: 21... Se5 22. SXe5, 
H X e 5  23. f4. H d ó  24. H X d7, H X d7
23. GXd7, W 8 c7 26. Geó, WXc3,
27. WXc3, W X c 3  28 e5, fe 29. 
fe, Gc8 30. G X c 8 ,  W X c8  i w sk u ­
tek  lepszej pozycji swych p ionów  
czarne zachow ują  sw oją p rze ­
wagę. Po energ icznem  i grożnem  
posunięciu  w partji kryzys się 
zbliża.

21. -  h7—h5
Jedyne posunięcie ,  k tó re  jed ­

nak  rów nież  w ygląda bardzo n ie­
bezpiecznie! G dyby czarne za­
grały  21... Kh8 (aby uprzedzić  
posunięcie 22. Hg4 z podw ójną  
groźbą 23. S f5 f  i 23. H X d7) to 
nastąp iłoby  bardzo  p ięknie  22. 
Sf5!1, gf (albo 22... He5 23. Shó, 
K g7 24. GXd7) 23. GXf5, K g 7
24. H X h7f, Kf8 25. Ggó z nieu-
niknionym matem.

Podobne w arjan ty  m ogłyby 
p ow stać  i po 21... Kg8 22. Sf51! 
i t. d. Z arów no  po 21... Gaó jak  
i 21... Sa3 nastąpiłoby 23. Hg4. 
Jeśli 21... Se5 to 22. f4, a jeśli , 
zaś 21... Sb2 to 22. W d2, Sc4 23, 
We2 z p rzew ag ą  białych.

22. Gh3— g 2  —

Posunięcie  to zawiera now e 
n iebezp ieczeństw a dla czarnych . 
R uch  22. Gf5 by łby  b a rd zo  in te ­
resujący, ale w gruncie rzeczy nie 
p row adził  do niczego.

22. — G b 7 - a 6
23. G g 2 - f 3  Sc4— e5
24. Cif3Xh5 —

Bardzo c iekaw e pośw ięcen ie ,  
które w wysokim  stopniu  wikła 
sytuację . C zarne  w końcu zw y­
ciężają, ale tylko dzięki tem u, że 
uda je  im się odnaleźć  ukry te  
skom plikow ane  możliwości.

24 —  W c 8 —h8
C zarne m ogły grać także 24...

W X C3 25. W Xc3, W X c3 26. f4 (Cóż 
pozostaje  innego?), 26... Hc5! 27. fe, 
Wd3! (fe? 28. Hg4) 28. e f f ,  ef 29. 
W X d3, G X d3 30. Gf3 (a lbo  30. 
e5, fe) 30... H X d 4 +  31. Kg2, H b 2 f
i ł. d. z p rz ew ag ą  czarnych.

25. f2 —f4 Se5— d3
M anew ry  w ogniu  walki. S łabe 

b y ło b y  25... Mv Xh5 ze w zględu  
n a  26. fe! (A le  nie ze w zględu 
na 26. HXh5, gdyż na  to czarne 
m ogą  os iągnąć  p rzew ag ę  w sp o ­
sób następu jący : 26... gh  27. Sf5"}", 
Kf8! 28. SXd6, Sd3! 29. Sf5, S X d
30. W X CI, Gd3) 36... H X e5  27.
Hf4 i szanse są w yrów nane.

26. H h 4 - g4 W h8X h5
27. S d 4 - f 5 +  W h5Xf5
28. e4Xf5 —

W  nadzie ji  n a  „normalny" da l­
szy ciąg: 28... SXc1 29. HXg6J" 
z w iecznym  szachem . A le  n a ­
stępu je  n iespodzianka.

28. — e7— e5!
Poin ta  całej „kom binacji likwi­

dacyjne j" ,  dzięki k tó re j  czarne  
un ika ją  w iecznego szacha, poczem  
spokojn ie m ogą w yzyskać  swoją 
p rzew agę m aterja lną .

29. H g 4 X g6+ -  
Jeżeli 29. de  (en passant) ,

to W X c3, jeżeli zaś 29. fg (z groźbą 
Hh5), to 29... H X d5. Dalszy ciąg
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partj i  jest już tylko w łaściw ie 
agon ją  „a takującego".

29. — Kg7 —fS
30. W e l  — c2 W c5X d5
31. H g 6 —h 6 f  K f 8 - e 7
32. H h 6 —g7+ K e7—d8
33. h2 —h4 e5Xf4
34. H g7— g 8 f  K d8— c7
33. c3—c4 W d3X f3
36. H g8— g6 H d 6 — c 5 |
37. K g l — 62 Sd3— e5
38. H g 6 - h 7  f4Xg 3 f
39. K h2— h3 W f 5 - f 2

Białe p o d d a ły  się.

(U w agi Dr. S. T a r ta k o w era )

PA R T JA  Nr.  319
G ra n a  na  turnieju  o m is trzos tw o  

W arszawy.
Indyjska 

Białe: Czarne)
L. Kremer M. Najdorf

1. d2— d4 Sg8—f6
2. c2 — c4 e7— e6
3. Sgl — f3 G f8—b 4 f
4. G c l — d2 H d 8 — e7
5. H d l — c2 —

Z w y k le  g ryw a się w tej p o ­
zycji 5. g3, co m oże jest więcej 
w łaśc iw e ze w zględu  n a  to, że 
goniec  na  g2 opanow uje  w ażną  
p rzek ą tn ą  h l —a8.

5. — G b 4 X d 2 f '
6. S b l X d 2  0— 0
7. e2—e 3 —

W ięcej ak ty w n e  byłoby 7. e4,
d6 8. Gd3.

7. — c7— c5
8. G f l — e2 d7 —d6
9. 0 - 0  b7 —b6

10. e3— e4 c5 X d 4
Po 10...  Gb7 11. e5! (Nie 11. 

d5? z p o w o d u  ed 12. cd, G X d 5  
i czarn e  zyskują p iona) de 12.
de, Sfd7 13. Se4, Sc6 14. Seg5, 
g6 15. He4, h6 16. Sh3, H d8  17. 
He3, Kg7 18. W f e l , H c7  19.

G fl i b iałe  osiągają dużą p rze­
w agę pozycyjną.

1 I . Sf3><d4 Gc8—b7
12. W a l - d l  Sb8 —c6
13. S d 4 X cb G b 7 X c6
14. Ge2— f3 W a 8 —c8
15. Hc2 -  d3! Sf6— d7
16 H d 3 — a3 W f 8 - d 8
17. W f l — el

Mobilizacja obu  stron zosta ła  
zakończona .  Białe stoją trochę 
lepiej, gdyż m ają  większą sw obo­
dę w centrum, podczas gdy figury 
p rzeciw nika są nieco ścieśnione.

17. — H e7—g5!
C zarne dążą  do wyrów nania. 

Białe nie m ogą bić ani na  a7, ani 
na  d6 (18. H><d6? Se5 19. Hb4, 
W X d 2 ) .

18. g2 — g3 a7— a5
19. e 4 - e 5 ?

M ylna kom binacja , w sku tek  
której inicjatyw a przechodzi w r ę ­
ce czarnych.

19. -  Sd7X e5
20. G f3 X c6  S e5 X c6
21. Sd2— e4 H g 5 - h 5
22. W d l X d 6

O czywiście  nie 22. S X d 6  z
p o w odu  Se5.

■ I« M  %
■  i f t l i

■  m m
_

22. — Sc6— d4!
Nie 22 . . .  Se5 z pow odu 23. 

Sd2, Sg4 24. Sf3 z dosta teczną 
obroną. O becn ie ,  po posunięciu  
w partji, białe nie m ogą grać 23. 
Sd2 ze względu  na  23. .. Sc2! 24. 
W X d 8 t ,  W X d 8  25. He7, Wf8 25. 
W e l ,  He2 27. Hd6, Sel! z groź­
b ą  H X d 2  i Sf3 f .
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Najlepie j. Po  23. Kg2, Sc2 
białe p rzegryw ają . N atom iast  te­
raz 2 3 . . .  Sc2 by łoby  b łęd em  z 
pow odu  dowcipnej odp o w ied z i  24. 
Wed3! (Nie 24. WXd8?, W X e8  25. 
W d3, gdyż czarne m og łyby  n a  to 
grać 25 ...  Hdll-!, 26. W X d I ,  
WXdl"(" 27. Kg2, SXa3 z zyskiem 
jakości).

23. — W d8Xd6?
Błąd. N ależało  grać 23. .. f5

24. Sc3 (Na 24. Sd2, H d l f  25. 
S fl ,  W X d 6  26. H X d6 . Sf3+ czar­
ne zysku ją  h e tm ana)  f4 25. Wd3, 
Sf3+ 26. K fl ,  W X d 6  27. HXd6, 
H b 3 f  28. Ke2, SXh2 i czarne 
ła tw o wygryw ają. A lb o  też 24... 
f4 25. We4, S f3 f  26. Kg2, Sg 527. 
WXf4, e5 28. W h4, Hf3+ 29. K g l ,  
Wf8 30. Wd2, H b7  i czarne zy­
sku ją  jakość.

24. H a3X d6 e6 - e 5
25. H d 6 - d 7 ?  —

Białe, k tó rem u  zab rak ło  czasu 
do nam ysłu , p rzeoczyły  w y g ry ­
w ające  posunięcie  25. Sc3!

25. — W c 8 - f 8
26. Kgl —g2 Sd4—c2!
27. W e3 — b3 H h 5 — e2
28. Se4—g5? —

D ecydujący  b łąd . Po 28 H d5 
czarne m usia łyby  zadowolić  s ę 
n ierozegraną  zą  po m o cą  w iecz­
nego szacha ( S e l f  i Sf3-f).

28. — a5 —a4
29. W b 3 —c3 h7— h6
30 Sg5 — f3 -

P o  30. Sh3 czarne  w y g ry w a­
ją w  ten sposób: S e l f  31. K g l,  
S f3 f  K g2 32. Sd2.

30. — e5— e4
31. Sf3 — e4 Sc2 — e 1 f
32. K g2 —gl H e2 — d 1
33. H d 7 —d5 S e l - f 3 f
34. Kgl —g2 H d lX d 4

Z naczn ie  szybciej wygryw ało
34 ...  H g l f  35. Kh3, H f l f  36. 
Kg4, S X h 2 f  37. Kf4, H X f2+ 38; 
K X e4, W e 8 f .

23. Wel —e3. —
i po k ilkunas tu  posun ięc iach  

b iałe  się p o d da ły .
Uwagi M. N ajdorfa.

PA R T JA  Nr. 3 2 0 .

G ran a  n a  turn ie ju  o m istrzostwo 
W arszaw y .
A ngielska.

Białe: Czarne:
M. ŁowcKi. P. Frydman.

1. c2 — c4 Sg8— f6
2. g2—g3 e7 —e6
3. G f l —g 2 d7— d5
4. b2—b3 Sb8— d7
5. G c l — b2 c7—c6
6. Sgl —f3 G f8—d6
7. c4X d5? —

Błąd pozycyjny  po którym cza r­
ne uzysku ją  p e w n ą  przewagę. 
N a leża ło  grać d2— d4 analogicz­
nie do  partj i  Reti — Bogolubow 
N ew -Jork  1924 z lepszą grą dla

35. Hd5Xd4 Sf3Xd4

białych.
7. — e 6 X d 5
8. 0—0 0-- 0
9. S b l — a3 Hd8-— e7

10. Sa3— c2 Sd7 -  e5
1 1. Sc2—d4 S e5X f3
12. S d4X f3 a7-—a5
13 H d l — c2 Gc8-—d7
14. Sf3— d4 Ge7-— a3
15. e2— e3 G a 3 X b 2
16. Hc2Xt>2 He7-—e5
17. H b 2 —c2 Wf8-— e8
18. f2 —f3 He5-—d6
19. W f l — cl We8-—c8

C zarne  p rzygo tow ują  p o su n ię ­
cie falangi p ionów  na- skrzydle 
h e tm ań sk iem .

20 Sg2— fl S f 6 - e 8
21. G f l —d3 g7— g6
22. f 3 - f 4  c6— c5
23. Sd4 — f3 b7— b5
24. G d 3 — fl a5 — a4
25. H c 2 — b2 a 4 —a3! 

B lokada sk rzy d ła  h e tm ańsk iego
daje czarnym  silną  inicjatyw ę w 
końców ce.
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26. H b 2 — e5 f 7 — f6l
27. H e 5 X d 6 S e 8 X d 6
28. d 2 - d 3 b5— b4
29. Sf 3— d2 G d 7 — e6
30. W el —c2 W c8 —c/
31. W a l - e l W a8 — c8
32. e3 —e4 S d 6 ~  b5
33. e 4 X d 5 G e 6 X d 5
34. G fl — g2 G d5— f7
35. Sd2 -  e4 K g 8 - g 7
36. W e 1 —c 1 Sb5 — d4
37. W c 2 - f 2 f6— f5
38. Se4— d6 W e 8 - d 8
39. Sd6— c4 G f7X c4
40. O X o -U -

W  końców ce, k tó ra  się w ytw o­
rzyła, p rzew aga  jes t  oczyw iście  po  | 
s tron ie  czarnych  ze w zględu  na 
w yższość ich skoczka  n ad  m ało  
ak tyw nym  gońcem  białych i groź 
n ą  pozyc ją  piona.

J ed n a k  realizac ja  tej przewagi 
w ym aga  gry dość subtelnej.

40. — W d 8 - e 8
41. K g l — fl W c7 — e7
42. W c4 — cl —

Jeżeli 42. Gf3 to 42... W e3  43. 
Kg2 W X d3  44. W X c5. SXf3 45 
W X f3, W e2+  46. Wf2, W X f2 f
47. KXf2 W d 2 f  nast. W X a 2 z 
w ygraną  czarnych.

42. — W e 7 — e2!
43. Gg2— f3 W e 2 — b2!
44. Gf3— dl S d 4 - b 5 !
45. G d l —f3 —

Jeszcze prędzej p rzegryw ało  45. 
W X c5 Sc3 46. Gf3 SXa2! i t. d.

45. -  Sb5 —c3
46. W e l — c2 W e 8 - e 3 !

Rozstrzygające . Biały król m u­
si zrezygnow ać z obrony  pola el

47. Kfl —g2 W b 2 X c2
48. W f2 X c2  W e 3 —el

P ion  d3 nie m a wartości.
49. d3 -  d4

Białe są  bezb ronne
49, — c5 X d 4
50. W c 2 - d 2  W e 1 — a 1
5 . W d 2 X d 4  W a l X a 2 f  
52. K g 2 - h 3  W a 2 - b 2

i po kilku posunięciach  białe 
się poddały .

Uw agi P. Frydm ana.

PARTJA Nr. 321 .

(grana w m eczu  o mistrzostwo 
Łodzi).

G iuoco piano 
Białe: Czarne:

I. Appel S. Rosenbaum
1. e2 — e4 e7— e5
2. Sgl — f3 S b 8 —c6
3. G f l — c4 G f8—c5
4. d2— d3 h7— h6
5. S b l — c3 Sg8—f6
6. 0 - 0 0 —0
7. h 2 —b3 d7— d6
8 Sc3— e2 d6— d5!
9. e4Xd5 Sf6Xd5

10. S e 2 - g 3 Wf8— e8
11. Wfl —el Gc5 -  f8!

Broni pozycję  roszady p rzed  
ew en tua lnem i n iespodziankam i.

12. Gc4— b3 S d 5 - b 6
13. G c l —d2 a7 —a5
14. a? —a4 G c8—e6
15. G b3X e6 

N iekorzystne  byłoby 15. SXe5,
SXe5 16 W X e5 ze w zględu  na
16... Gd6 17. We3, <^Xb3 18.
W X e8. H X e8  19. cb, GXg3 20. 
fg, W d 8  21. GXa5, H e3 i’ i czarne
m ają  lepszą  partję.

15. — W e8X e6
16. G d 2 —c3 H d8 —e8
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17. W e l - e 2  S b 6 - d 5
18. H d l — el Gf8— b4

B roniąc  p iona e.
19. W e2 — e4 Gb4Xc3
20. b2Xc3 Sd5— f6
21. W e4 — c4 b 7 —b6
22. H e l — e2 Sfó —d7
23. W a l - e l  H e 8 - f 8
24. Sf3— d2 W a 8 - d 8
25. H e 2 - f 3

Stracone tem po.
25. —
26. H f 3 - e 2
27. S d 2 - e 4
28. H e2X e4
29. S g 3 - f 5
30. g2 —g3?

W e 6 —f6
Sd7— c5 
Sc5Xe4 

W d8— d6 
W d 6 — p6 

Sc6 —d4!
Interesujący m anew r.

31. Sf5—h4 c7— c5
32. W e l - b l  Sd4Xc2
33. W bl —b3 H f8— d8
34. H e 4 —e2 —

f f i m m  j  m
i i i
m ...

Z d aw ało b y  się, że b ia łe  zy­
s k u ją  skoczka, ale n iespodziew ana  
•odpowiedź czarnych  zm ienia r a ­
dykalnie  sytuację.

34. — e5 — e4l!
35. d3Xe4 —

Bardzo c iekaw e są w arjan ty  
następu jące: 35. HXc2?, ed  36. 
H d l ,  W e2  37. f4, d2 i cza rne  w y­
grywają. A lbo też 35. d4, e3! 36. 
f4, cd 37. HXc2, d3 i b ia łe  są 
zgubione. Po 35. W X e4  nas tąp i 
dow cipny  ruch 35... c4! poczem  
n iem a ra tunku  dla czarnych  np. 
36 HXc2, cd lub też 36. dc, 
W X e4  37. HXe4, H d l f .  A lbo
36. W X e6, W X e 6.

35.
36. Sh4—f5

W e 6 — d6!

Białe w dalszym  ciągu nie 
m ogą bić skoczka: po 36. HXc2?, 
W d2 b e tm an  jest stracony.

36. -  W d ó - d l f
37. KgI - g 2

Po 37. Kh2 nas tąp i  37... W d2
z groźbą g7— g6.

37. —  Wf6Xf5!
38. e4Xf5 H d 8 - d 5 f
39. H e 2 — e4 —

Po 39. W e4  czarne  popros tu  
biją wieżę na  b3, białe zaś nie 
m ogą n a  to bić wieży d l ,  gdyż 
n as tąp i  S e 3 f

39. — Sc2— e3+
40. f2Xe3 —

W ym uszone ,  gdyż po 40. Kf3,
H X c4 b ia łe  n ie  mają najm niejszej 
k o m p en sa ty  za s traco n ą  figurę.

40. — H d 5 — d 2 t
41 .K g2—f3 W d l — f l f
42. K f 3 - g4 H d 2 — d l f
43. Kg4 -  h4 H d l —d 8 f
44. K h 4 —g4 H d 8 —g 5 f i m a t .
Uw agi S. R osenbaum a.

Białe: Alechin i Monosson

P A R T J A  N r .  3 2 2 .

T urn ie j  k o n su l ta cy jn y  w Nicei 1931. 

Indyjska.
C zarne: StoltZ i Reilly.

I. d 2 —d4, Sg8— f6 2. c2— c4, e7 — e6 3. S g l —f3. b7—b6, 4. g2—g3, 
G c 8 - b 7  5. Gfl —g2, Gf8— e7 6. 0 - 0 ,  0— 0 7. b 2 - b 3 ,  H d 8 - c 8  8. 
S b l  — c3, d7 —d5 9. c4Xd5, Sf6Xd5 10 G c l — b2, c 7 - c 5  11. W a l — c l ,
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Sd5Xc3 12. G b 2 X c3, W f8— d8 13. H d l — d21, G b7— d3 14. H d 2 —f4, 
H c 8 — b7 13. d4X c5, b 6 X c5 16. e2— e4!. G d 5 - c 6  17. S f 3 - e 3 ,  G c 6 - e 8  
18. Se5— g4, S b 8 —a6 19. Gb2Xg7! i w ygryw a.

PARTJA Nr. 323.

T urn ie j  konsu ltacy jny  w Nicei 1931.
Indyjska.

Białe: Alechin i Monosson C zarne: Flohr i Reilly.
1. d2— d4, Sg8—f6 2. c2 —c4, e 7 - e 6  3. S b l — c3, Gf8—b4 4. a2— a3, 

G b 4 X c 3 f  5. b2Xc3, c7— c5, 6. H d l —c2, Sb8—c6 7. S g l - f 3 .  d7— d5 8. 
e 2— e 3, 0—0 9. c4Xd5, e6Xd5 10. d4Xc5, H d 8 —a5 11. Gfl —d3, Sf6—e4?, 
12. 0—0. H a5X c5  13. a3—a4, W f8—e8 14. G c l — a3, H c5 —a5 15. W a l — b l,  
H a5X c3 16. G d 3 X e4, H c3X a3 17. Gd3Xh7+, Kg8— h8 18. Sf3— g5!, 
g7— g6 19. G h7Xg6, f7X g6 20. Hc2Xg6, W e 8 — e7 21. e3 —e4! C zarne
p o d d a ły  się.

C ie k a w e
M . K .

mim/m
4  a

i l

m«w 
m 

o

■  Bi ■ M
D .  D a n i u s z e w s k i

W  pozycji pow yższej,  p o w sta ­
łej w partji, granej n iedaw no  
w Łodzi,  białe zagrały  1. He2^—c4. 
A b y  się obronić od  groźby H X c8  
czarne o dpow iedz ia ły  1... ł)7 t)6.
[O brona  1... Sb6 o s łab i łaby  p u n k t  
d6 i b iałe  g ra jąc  2. Hd3 z groźbą
3. Gc2 lub 3. Sd6 pow iększy łaby  
w znacznem  stopn iu  sw oją  p rz e ­
w agę  pozycyjną. T e raz  n as tęp u je  
b. in te resu jące  kom binacy jne  za ­
kończenie] 2. Hc4Xc8U, W c 1 X c 8
3. W c lX c 8 \ ,  Kg8— f)7 4. Gb3—c2.
Kt)7— g6. [Czarne m uszą  się b ro ­
nić od m a ta  w jednym  posunięciu . 
Nie m o żn a  grać 4... g6 w obec  5. 
Sf6+, Kg7 6. W g8 mat, Na 4... h5
nas tąp iłby  m at w 5 posunięciach:

p o z y c je
5. S f 6 | f  6. W h8+ 7. W X h5+  8.
g3+ i 9. G d  l mat. Jeżeli by czarne 
zagrały  4... f 5, to po 5. ef, gf białe 
w ygryw ały jedynie za pom ocą  pi­
kan tnego  m anew ru  w stylu R incka  
lub Troickiego: 6. We8ll, Hc7 7. 
Sg5 f t  Kg7 8. SXe6+], 5. Se4—f 6 f ,  
K g 6 —g5  6. g 2 —g3! [Jedyna d roga  
do w ygranej. Po 6. h4J"? n as tąp i­
łoby  Kf4!]. C zarne się poddały , 
gdyż grozi m at w jednem  posu ­
nięciu, a po 6... gf nastąpi 7. W g 8 f ,  
Kh5 8 G d l  mat.

L .  K r e m e r

M. Klepfisz

W  powyższej pozycji, p o w s ta ­
łej n a  tu rn ie ju  o m istrzostwo W a r­
szawy, b iałe  łatwo mogły wygrać
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posunięciem  1. Wc7. Białe sądziły 
jednak , że jeszcze lepiej będzie 
dać p rzed tem  szacha, aby zmusić 
króla do zajęcia siódmej linjń Z a ­
grały  w ięc 1. Wc4—c8 f ,  K g 8—/7
2. Wc8—c7 , Kf7— e8. 3. H b 7 - a 8 \  
(N a 3. H X b3 czarne bron ią  się 
zapom ocą  Ga5! i o wygranej b ia­
łych m ow y być nie może), Ke8—/7
4. Ha8—c8. (Tę pozycję białe 
miały na widoku, gdy zagrały 1. 
\&c8'{\ N apozór czarne są zgu­
bione bez ra tunku , nastąp iła  je ­

dnak  n ie s p o d z ia n k a  4... Gd2— c3j" 
5. K a1—b1 , (jeżeli b ia łe  zagrają: 
5. W X c3, to po Sc5 6 . H a 8, Hc7! 
7. Kb2, H b 6 , b iałe nie m ogą w y ­
grać.) 5... Sd7 — c5U (Druga n ie s ­
podzianka). 6 . lVc7Xe7f, Kf7Xe7
7. Hc8—c7+, Ke7—e8 8. Hc7Xd6, 
Sc5Xe4!  (T rzec ia  n iespodzianka: 
skoczek  broni niety lko gońca, lecz 
i p iona b3). Z g o d zo n o  się na r e ­
mis, gdyż w obec  groźby Sd2*f* białe 
m uszą  się zadow olić  w iecznym  
szachem .

B ib ljograffa .
M. Kraitchik. La m athem atique des jeux  ou R ecrea tions  m athe- 

m atiques, Bruxelles 1930. C ena  30 belgów.
A utor,  docent un iw ersy te tu  brukselskiego, jest p ie rw szorzędnym  

au to ry te tem  w teorji liczb i g rach m atem atycznych . N adano  mu n aw et 
z tej racji p rzy d o m ek  „vir ar ithm etieus" . W om aw ianem  dziele zeb ra ł  
on nadzw yczaj bogaty  m ater ja ł  z dziedziny  s tosow ania  m atem atyk i  do 
gier, sięgając zarów no do źródeł h is torycznych, jak  do na jró żn o ro d n ie j­
szych w spó łczesnych  m aterja łów . Do m ater ja łu  tego, obejm ującego  
kilkadziesią t  typów  różnych gier tego rodza ju* )  i podzie lonych  przez 
au to ra  na dwa g łów ne działy — n a  gry rach u n k o w e  i sy tuacy jne ,  
w prow adza  on ścisły podz ia ł  logiczny, w yróżniając ch a rak te rys tyczne  
cechy poszczególnych typów. K siążkę cechuje  naogó ł  duża ścisłość n a u ­
k o w a ,  po łączona szczęśliwie z du żą  p ro s to tą  w y k ła d u  i z b rak iem  
w szelkiego zbędnego  naukow ego, a zw łaszcza pseudo -n au k o w eg o  ba­
lastu. O koliczność  ta po łączona z n ad e r  in teresu jącym  tem atem  i wspo- 
m nianem  wyżej bogactw em  m ater ja łu  sprawia, że książka K ra itch ika  
nie tracąc na wartości naukow ej, m oże być trak tow ana  jako  rozryw ka 
i s tu d jo w an a  niety lko przez ludzi, a sp iru jących  do głębokiej w iedzy, 
ale i p rzy tem  z za in teresow aniem  przez  szersze w arstw y in tere su jące  
się grami, a nie posiadające  bardziej spec ja lnego przygotow ania.

*) od najczęściej spotykanych, jak różne gry karciane, domino, warcaby, sza' 
chy i t. p. do dziś już szerzej nieznanych.

W I A D O M O Ś C I .
Warszawa. T egoroczny  turniej o m istrzostw o m iasta  skończy 

się p o d o b n ie  jak i roku ubieg łego , pew n em zw ycięstw em  m istrza P a u l i - 
na F rydm ana,  k tóry  ukończy ł  turniej w  p ię k n y m  stylu, uzyskując  8 p. 
z 9 partji; zrem izow ał tylko z M ak a rcz y k ie m  i K rem erem .

D rugą  nagrodę zd o b y ł  n ieoczekiw anie  m łody i u ta len tow any  Naj " 
dorf 6;2 p., k tóry  p o k aza ł  grę pom ysłow ą i piękną.
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Trzecia  n ag roda  p rzy p ad ła  M akarczykow i 5% p., k tóry  nie grał 
p e łną  siłą, p o p ad a ł  często  w zeitnoty, to spow odow ało , że zają ł do p ie ­
ro  trzecie  miejsce.

C zw artą  n ag ro d ę  5 p. otrzym ał Ł ow cki gra jący obok Frydm ana 
na jbardz ie j  równo; w y g ra ł  on 3 partje , 4 rem izow ał i 2 przegrał.

O s ta tn ią  nag ro d ę  podzielili Jagielski i R eisner po 4% p, p rzyczem  
o ile Jagielski zaw dzięcza  swe miejsce pew nej i ostrożnej grze, o tyle 
R e isnerow i dopisyw ało  raczej szczęście.

Z aw ied li  K rem er i Glocer, p ierw szy z 4 punk tam i za ją ł  pierwsze 
n ienag rodzone  m iejsce. G locer zaś i K ipper z 2% p. umieścili się na  
końcu . O sta tn im  był Klepfisz 2 p.

Łódź. Mistrz D. Przep ió rka  d a ł  w Łódzk iem  Tow . Zw oi. Gry 
Szach, seans gry jednoczesnej,  uzysku jąc  dobry  wynik + 1 8 — 3—5.

Lwów. L w ow ska liga szachow a kończy w iosenny cykl rozgryw ek 
o m istrzostw o d ru ży n o w e  m iasta .  S tan  po XI rundach  jest n a s tę p u ­
jący: H e łm  86% p., Lw ow ski KI. Szach. 73, Sokół 11 69, Tow. Ukr. Szach. 
60%, Zw. U rzędn . Pryw. 58. W ojskow y KI. Szach 49%, H e tm an  49, Le- 
w an d ó w k a  47, Czarni 37%, P rzysz łość 36, R ek o rd  34, G oniec  26, K a d u r  25.

N ajw iększe szanse  na  p ierw sze miejsce m a H ełm , który zd y s tan so ­
w a ł zeszłorocznego m istrza o 13% p.

PolsKi Z w , Szachowy w yznaczył do drużyny olimpijskiej graczy 
w nas tępu jące j  kolejności: 1. R ubinste in  2. Dr. Tartakower 3. P rzep ió r­
ka, 4 M akarczyk, 5. F rydm an , 6. Regedziński, 7. C ukierm an  8. Dr. S. Kon.

KraKÓW. T y tu ł  m istrza m iasta  zdobył znany  i ru ty n o w an y  mistrz 
Dr. A m eisen .

Królewska Huta. W  turnieju o mistrzostwo m iasta p ierwsze 
d w a  m iejsca zdobyli O sad n ik  i W aw rzy c zek  p rzed  Kotulą. W rozgryw­
ce dod a tk o w ej m iędzy  pierwszymi dw om a zwyciężył W aw rzyczek , zdo­
byw ając  tem  sam em  zaszczytny tytuł.

Warszawa. 111 doroczny  turniej szachowy o m istrzostw o szkoły 
p o d  wezw. Sv\T. W o jc iech a  na rok 1931 zakończy ł zw ycięstw em  Szo- 
ka lsk iego  17 p., drugim  był D ąbrow sk i 13% p., trzecie  i czw arte  miej­
sce zajęli G órsk i  i Jaroszew ski 12 p. N a dalszych  m iejscach znaleźli 
się Lew osk i 11 p. oraz D olerko, Sasiak  I i Farina po 10 p.

Praga Czesfia. Przedolim pijsk i turniej m łodych  m istrzów zgroma-
i dził ca ły  szereg dobrze  za p o w iad a jący ch  się talentów; grali bow iem

Stoltz, (Szwecja) Pirc (S. H  S.) M akarczyk  (Polska) F lohr (Czechosło- 
wac;’a). " ------

Było do przew idzenia , że w alka rozegra  się m iędzy Stoltzem i Floh- 
rem, p rzy czem  wyniki P irca p o zw a la ły  sądzić, że i on znaleść się p o ­
w in ien  w  czołow ej grupie.

P ie rw szą  n ag rodę  zd o b y ł  Stoltz 8 p. z (11), + 6 — 1—4 p rzeg ryw a­
j ą c  tylko jed n ą  par tję  z Richterem', drugim  by ł Pirc 7% p. + 6  2 =  3,
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który cały czas zagraża ł zwycięzcy. T rzec ia  n ag roda  p rz y p a d ła  F lohro- 
wi 7 p. + 5 —2 =  4. O sta tn ią  nagrodę  podzielili O p o c en sk i  i R e jf ir6% p. 
-(-3— | = 7  Poza nagrodzonym i znaleźli się Berger, M akarczyk , Skaliczka 
po 5% p., Gilg, R ich ter 5 p. oraz G om bos i K u b a n e k  pc 2 p. zam y ­
kają  tabelę.

W ynik i M akarczyka  były  następujące: wygrał on 4 partje  z Rejfirem, 
R ich terem , G om bosem  i Kubankiem, 3 zrem izow ał z O p o cen sk y m , Skalicz- 
ką, Gilgiem, p rzeg ra ł  zaś ze Stoltzem, Pircem , F lohrem  . i Bergerem , 
czyli uzyska ł 50%. —1-----

Budapeszt. Ku pam ięci Z o ltan a  Szavaya  rozegrano  tu m istrzo­
wski n a ro d o w y  turniej przy w spó łudzia le  w szystk ich  na j lepszych  sił. 
Turniej zakończy ł się św ie tnem  zw ycięstw em  L. S te inera ,  k tóry  
uzyskał 11% p. z 14 partji; n iespodziew anie  d rugą  nag ro d ę  zd o b y ł  S terk  
10% p , trzecie miejsce za ją ł m łody L ilien thał 9% p, M aroczy  i H av as i  
n ieco  zawiedli, dzie ląc  4 i 5 n ag ro d ę  9 p., zaś osta tn ią  o trzym ał A. S tei­
n e r  8% p. Poza nagrodzonym i znaleźli się P ik ler  8 L ovas i Szigeti 7 p. 
R ethy  6, W iese l 5%, Michló i Szekely 4 p. G ru b e r  3 i Negyessy  2%.

Nowy-YorB. A m ery k ań sk i  turniej m istrzow ski zakończy ł się św iet­
nem zwycięstwem  C apab lank i,  który w ygra ł  9 partji i 2 zrem izował 
z K ashdanem  i H. S te inerem . R ównie p ew n ie  i bez  p rzegranej zdoby ł 
2-gą n ag rodę  K asb d an  8% p. k tóry  okaza ł się najlepszym  graczem  U.
S. A. T rzec ią  nagrodę  o trzym ał Kevitz 7 p. Dalsze m iejsca zajęli H or- 
witz, Kupschik, i S te iner po 5% p. San tasiere  5 p. T u ro w e r  4%, D ake, Ed. 
Lasker i M arshall (!!) 4 p., osta tn im  był Fox 2% p. Z aw ió d ł  zupe łn ie  
Marshall, k tóry nie gra już swoją daw n ą  siłą.

Wiedeń. Stan turnieju  im. T reb itsch a  po 6 ru n d ach  jest n a s tę p u ­
jący: Becker 5 p. Griinfeld i Kónig 4 ( 1 ) ,  F łónlinger 4, M uller 3% (1), 
L ich tenste in  3%, Glass 3 (1 )  L. S te iner 2%(l), W olf 2%, L okvenc  2, Beu- 
tum  i Boros 1%, M etanom ski 1 (I), K unert  1.

Medjolan. V  turniej narodow y zakończy ł się zw yc ięs tw em  Ros- 
selli’ego, 8% p. ( + 8 —2 = 1 ) ,  drugim był R o m ih  8 p. trzecim  H e llm an n  
6%, dalsze nag ro d y  podzielili Cala, Norcia, Padulli  i S ta ld a  5% p. P o ­
za nagrodzonym i znaleźli się; Rastrelli i S inger 5 p. Riello 4%, T ag l iab u e  
3% i N apoli  3.

Leningrad. M istrzostwo m ias ta  zd o b y ł  m łody  mistrz Botwinnik, 
osiągając 14 p. z 1 7 partji ( +  12— 1 = 4 ) ,  d rugim  by ł  R om anow sk i 1 1% p. 
trzeci A ła to rzew  11, czw arty  Lisiecki 10, p ią tą  n ag ro d ę  zdoby ł  znany  
m istrz kom pozytor  K. A. L. K ubbe l  9% p. O s ta tn ie  n ag ro d y  podzielili 
Budo, S tepanow  i Szczypunow  po 8% p. Z aw ied li  M odel 8 p., W ilner 
7% i Rowiński 6% p.

Mecz Flohr — stolz zakończył się zw ycięstw em  F lohra  w s tosunku 
3 /2 . Z,fi.
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D Z I A Ł
pod redaKcją

527. M. Havel
C z e c h o s ł o w a c j a

( O r y g i n a l n e )

M a t  w  3 .  p o s u n i ę c i a c h .

528. G. J. N ietvelt  
P o ś w i ę c o n e  L. T u h a n - B a r a n o w s k i e m u

( O r y g i n a l n e )

M a t  w  2 . p o s u n i ę c i a c h .

529. F. Solheim
N o r w e g j a

( O r y g i n a l n e )

Mat w 2. posunięciach.

Z A D A Ń
M . W R Ó B L A .

530. E. Salardini
W ł o c h y .

( O r y g i n a l n e )

M a t  w  2 . p o s u n i ę c i a c h .

531. M. P feiffer
P o z n a ń

( O r y g i n a l n e )

M a t  w  2 .  p o s u n i ę c i a c h .

532. M. Segers
B e l g j a

( O r y g i n a l n e )

Mat w 2. posunięciach.



K O N K U R S Y .
N arodni P o li t ika  P ra g a  II V ac lav sk e  21, rozpisu je  jubileuszowy, 

m ięd zy n a ro d o w y  k o n k u rs  n a  stra teg iczne  trzychodów ki stylu czeskiego. 
N agrody  400, 300, 200 i 100 kc. Z ad an ia ,  najw yżej 2, p o d  go d łem  itd. 
nad sy łać  należy do 1 / VII 1931 r. z dop isk iem  n a  koperc ie  „S chachprob-  
lem turnier" .  Sędzia  Dr. E. Palkoska.
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K lub  Szachowy P ra g a —Sm ichov  rozpisu je  m iędzynarodow y k o n ­
kurs na trzychodówki, pośw ięcony pam ięci zm arłego  mistrza kom p o ­
zycji Chocholousa. Z a d a n ia  najwyżej 2 pod  godłem  n adsy łać  należy 
do 1 /VII 1931 r. n a  adres: Dir A. K raus P ra h a — Sm ichov 1114. N agrody 
300, 300, 200 kc. S ędzia  J. M olier i Dr. E. Pa lkoska .

R O Z W I Ą Z A N I A .
405. M. H avel 1. H f l .  406. Dr. T . G luzińsk i 1. Hh6. 407. S. S. 

L ew m an  1. Gd5. 408. A. G oldste in  1. Wg7. 409. G. Cristoffanini 1. 
Hf6, uboczne  Wb4-j-. 410. J. G ross  1. Hf4. 411. M. M. Barulin 1. Hb4! 
412. Th. C. H en r ik sen  1. e6. 413. F. Pala tz  1. Hf3, H b 6  2. Hg3! Ha7, 
Gb4! 414. M endes  M oraes 1. f4! 415. M. W róbel  1. Sf6! 416. A. Ma-
ri 1. Hc5. 417. V. T u x en  1. W d l  u boczne  1. Hb7-j" 418. G. Cristof­
fanini 1. Gh6. 419. F. P a la tz  1. Sd5. 420. A. P. G ulajew  1. Sd6. 421. 
R. Cofman 1. W e l .  422. J. C auveren  1. Sc6. 423. G. J. N ietvelt l .c ó .  
424. C. M ansfie ld  1. Gh5! 425. E. A rłam ow sk i 1. He8. 426. M. Segers
1. Hf6, 4. uboczne  1. Hf5, Hd8, Hc8, Hb8, 427. F. F ranke l  1. Se6. 
428. J. A. Schiffm ann 1. Ge8! 429. P. F. Blake 1. Kc8. 430. A. P. 
G ula jew  1. Se5l. 431. L. B. Sałkind 1. Gc7. 432. M. W róbel 1. He3. 
433. L. N. Jong 1. Ke3. 434. C. E ck h a rd t  1. Hc7. 435. O. V o tru b a
1. Kc6. 436. C. C h a p m a n  1. Sb7. 437. E. P lesn ivy  1. Ga3 u boczne  
Gg5 (Kor. Nr. 11/ i2). 438. G. Cristoffanini 1. Hg6. 439. L. G ugel 1.
W e l .  (W f5) 440. W.S. P im enow  1. Gf7. 441. J. Gottfried  1. Hd7. 442. 
T. P aw ło w sk i  1. Hf4. 443. P  Leibovic i 1. W d4. 444. W . Z an ie w sk i
1. H e4. 445. W. Cywiński 1. Hh4. 446. O. S ło b o d jan  1. Hb6. 447. 
L. T u h a n  B aranow ski 1. Ge5. 448. E. W o lań sk i  1. Sf8. 449. T. Ho- 
ra k  1. Se5! 450. M. W róbel  1. Wb4! 451. M aj-N aw rocki 1. W b2. 452. 
F. F rankel 1. Ha5. 453. A. D ryker  1 Se8. 454. E. L orbe r  1. f6. 455.
E. A rłam ow ski 1. W g8. 456. S. L im bach  I. h8G! 457. L. N. Jong
au to rsk ie  1. e6 uboczne  w 3 pos. 1. Wc5-}-, 1. H b7 i 1. e4-j- (w ycofane 
z konkursu) .  458. F. R duch  1. Sh5! 459. R. C ofm an  1. W d2. 460. 
A . Chicco 1. H h l  u boczne  1. W e2. 461. J. E. F u n k  1. Sd6. 462. A. 
G o ld s te in  z gońcem  czarnym  na hl 1. Hf4 (bez gońca  ub o czn e  1. W e 2 ‘j'
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i W e l f ) .  463. S. S. L ew m an n  1. Sc8. 464. E. P a lk o sk a  I. Sf5. 465. 
A. P. G ulajew  1. Sc3. 466. E. Sa lard in i  1. W d5, uboczne  l .G c5 ,  Sb6-f- 
W h4+, Wf4+. aX b 3 f .  467. A p ro  i N agy 1. Gh4. 468. M. Pfeiffer I. 
Sf6. 469. J. Chocholous 1. Hb8. 470. J. C hocho lous  1. Wc3! 471. J. 
C hocho lous  !. K bl!  472. M. H a v e l  1. Hb6. 473. K. T rax le r  1. Hd2. 
474. K. A. L. K ubbel I. He7! 475. L. Sa łk ind  1. g5. 476. j. A  Schiff- 
m an  1. g6. 477. H. W een ink  1. Sdó! 478. E. E. W estb u ry  I .W c2! 
479. C. M ansfield 1. Wd7! 480. G. Schlegl 1. Ha3! 481. E. J. Eddy
1. H d l .  482. J. A. Scbiffman I. Ge8! 483. A. H erm an sso n  1. H d l .

K on feu rs r o z w ią z a n io w y
za rok 1930.

Z g rom adz ił  w iększą ilość zaw odn ików  o wysokim poziomie. W e ­
d łu g  kolejności p u n k tó w  zdobytych  w konkurs ie  lista przeds taw ia  się  
następująco:

M axim um  p u n k tó w  400
1) M. Berlant 358 p .  (6 3 + 8 3 + 3 5 + 4 1 + 6 4 + 7 2 )
2) M. Fidel 354 „ (6 6 + 8 6 + 3 3 + 3 5 + 6 2 + 7 2 )
3) E. A rłam ow sk i 341 „ (62+80+31 + 3 6 + 6 2 + 7 0 )
4) J. H erm anow ski 326 „ (5 7 + 8 0 + 3 1 + 3 8 + 6 2 + 5 8 )
5) Dr. M atuszew ski 293 „ (4 7 + 7 0 + 3 1 + 3 1 + 5 6 + 5 8 )
6) J. C hełs tow sk i 271 „ (5 2 + 7 0 + 2 5 + 3 3 + 4 8 + 4 3 )
7) A. U rbank iew icz  2 14 „ (2 6 + 6 0 + 2 2 + 2 7 + 5 8 + 2 1 )
8) M. K urm in 199 (2 4 + 3 8 + 3 1 + 2 6 + 3 5 + 4 5 )
9) B. N ow ak 130 „ (56+74 ---------------------)

10) L. R ozenw ajg 120 „ ( -  — -  — 59+61)
1 0 J. C zern iaków 100 „ (30+ 42+ 28  -- ------------ )
12) A. Lam m el 64 „ (--------- — ------------64)
13) H. W ilczyński 61 „ ( --------- 31+30 -  - )
14) W. Barycz 54 „ (22+32 — — ---------)
15) R. Szym ański 46 „ ( -------------------- ------  46)
16) W. Łuniew icz 33 „ ( 1 5 + 1 8 ---------------- )
17) R. T u szo w sk i 33 „ ( - ---------3 3 ------------)
18) H. Salzm an 16 „ ( - --------------------- 16)

P ięc iu  p ierw szych  o trzym uje  jako n a g ro d ę  książkę „Die Schach" 
o lym piade  von H am burg .  N aszym  zw ycięzcom  sk ładam y serdeczne 
gratulacje.

O d  now ego roku konkurs  sys tem em  drabinkow ym , rozw iązania  
z nu m eru  pierw szego  nad sy łać  najpóźnie j do 15 czerwca.


